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Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego^ poświęcony zagadnieniom rolniczym

Nr. 47 Wąbrzeźno, dnia 27 grudnia 1930 r. Rok II

„S. 0. S.“ Polskiego Rybactwa.
Bodaj, że trwa jeszcze wśród szerokich rzesz 

polskiego społeczeństwa przekonanie, iż w zakresie 
hodowli ryb, natura stworzyła, oraz stale i nie
zmiennie tworzy nadal niewyczerpane wprost skar
by, mające zadość uczynić potrzebom i przyjemno
ściom ludzkim-

Przesąd ten mści się obecnie!

Wyjałowienie cennych terenów wodnych rzad
ko gdzie i kiedy wzbudza zainteresowanie ogółu. 
Najlepszym dowodem tego jest chaos, jaki ucho
dząc uwagi społeczeństwa i naszych ustawodaw
ców, panuje w stosunkach prawnych i użytkowa
niu rybołówstwa na naszych jeziorach i rzekach. 
Dość chyba powiedzieć, że stosunki te oparte są 
na działaniu sześciu różnych ustawodawstw i 4 ko
deksów cywilnych. Dodajmy do tego brak jakich
kolwiek ustaw rybackich na terenie b. Kongresówki 
i wszystkich ziem województw wschodnich — a bę
dziemy mieli smutny obraz polskiego rybactwa.

Ta różnorodność stosunków prawnych w dzie
dzinie rybacwta, pamiątka naszej 150-letniej nie
woli domaga się reorganizacji dla zatarcia granic 
b. zaborów i usunięcia różnic dzielnicowych przez 
unifikację obowiązujących przepisów.

Ochronę hodowli i uregulowanie stosunków wo
dnych zapewniają tylko ustawy austrjacka i pru
ska. Jednak wobec hydrogaficznej łączności wód, 
oraz gospodarczej zależności w dziedzinie rybołów
stwa poszczególnych dzielnic, działanie istniejących 
ustaw rybackich na terenie województw zachodnich 
i Małopolski, jest hamowane przez brak przepisów 
w b- Kongresówce i na Kresach Wschodnich. To 
też istniejące ustawy nie wywierają należytego 
wpływu na zagospodarowanie i eksploatację wód.

Chaos prawny i anormalne stosunki pracy cał
kowicie uniemożliwiają ściągnięcie fachowego, o 
wysokich kwalifikacjach zawodowych, elementu ry
backiego Wielkopolski i Pomorza na Kresy Wscho
dnie, a więc stoją na przeszkodzie w zagospodaro
waniu wód tamtejszych, w szerzeniu i podniesień:u 
kultury na tych wodach, wreszcie w obsadzeniu 
naszych rubieży wschodnich najsilniejszym i naj
zdrowszym elementem narodowym.

Obecne warunki odstraszają najodważniejszych. 
Rybak pomorski lub poznański chętnie zgodzi się 

na trudniejsze warunki dzierżawy, na mniejsze o- 
bjekta wodne w województwie zachodniem, zape
wniające mu jednak unormowane stosunki prawne 
i użytkowania rybołówstw.

Brak przepisów ochronnych, hodowli i eksplo
atacji wód otwartych, przekształca czynności gos
podarcze na wodach Kresów Wschodnich i Kongre
sówki, w formę rabunku i prowadzi ku zupełnemu 
zniszczeniu bogactwa narodowego. Wprowadzone 
na tych terenach serwituty, nadające prawo łowie
nia w cudzej wodzie mieszkańcom nadbrzeżnych 
terenów, urągają wszelkim zasadom racjonalnego 
zagospodarowania i eksploatacji wód, niszcząc je 
na wszelki sposób. Jedne z nich bowiem upoważ
niają mieszkańców nadbrzeżnych, mających cho
ciażby kilkumetrowy dostęp do wody, do połowów 
na całej wodzie z użyciem sieci i łodzi. Druga ka- 
tegorja zezwala mieszkańcom nadbrzeżnym na po
łowy z wyłączeniem jednak użycia łodzi, przez co 
„połowy" ich sprowadzają się do tratowania naj- 
źyźniej szych wybrzeży, żerowisk i tarlisk.

Nieracjonalne, niszczycielskie sposoby łowienia 
są stosowane w całej pełni. Głuszenie ryb grana
tami, trucie, bicie ościami, połów ryb w nocy z o- 
gniem, zastawianie rzek na całą szerokość — sta
nowią sposoby połowu, z któremi nie można dziś 
walczyć- Przecedzanie wody gęstemi siatkami, 
często nawet z tkaniny workowej, niszczy mil jony 
cennych egzemplarzy szlachetnej ryby, dla zdoby
cia kilku wiader pokarmu dla prosiąt lub drobiu, 
w ten bowiem sposób najczęściej jest używany wy
łowiony narybek i ikra.

Serwituty i brak przepisów ochronnych, wyni
szczyły doszczętnie wartość ekonomiczną wód o- 
twartych Kongresówki i Kresów Wschodnich!

Wyniki panujących stosunków są już widoczne 
w całości. Jeziora Kresów Wschodnich dają przy 
połowach do dziewięćdziesięciukilku procent dro
bnicy. Szlachetne gatunki ryb stanowią w poło
wach zaledwie kilka procent. Wyniki te w poró
wnaniu z połowami na jeziorach Poznańskich i Po
morza, gdzie t. zw. wybór —- cenna ryba szlachet
na — stanowi 60 proc, połowów, ilustrują dobitnie 
zniszczenie wód województw centralnych i wscho
dnich.
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O pis panujących stosunków, podany w skróce
niu, jest jednocześnie obrazem bezow ocnych w y
siłków rybaków , dążących do racjonalnego zago 
spodarow ania użytkownych w ód, jest obrazem  ni
szczenia m ajątku narodow ego, obrazem uniem ożli
w ienia w szelkich w ysiłków jednostek pracujących  
w rybactw ie, przyczyną bezow ocności ich poświę 
cenia i zabiegów .

D zisiaj nie chodzi już niestety tylko i uporząd
kow anie panujących stosunków , dzisiaj chodzi o ra 
tow anie substancji ginącego w naszych oczach m a
jątku narodow ego i państwow ego.

W idząc, od lat 10-ciu, bezowocność w szelkich  
naw oływ ań o uporządkow anie rybackich stosunków  
prawnych, w obliczu rosnących w ciąż rozm iarów  
chaosu i niszczenia naszej gospodarki na w odach  
otw artych, —  Związek O rganizacji Rybackich Rze
czypospolitej Polskiej w oła o ratunek, który dziś 
już dać m oże jedynie ukazanie się ustawy rybac
kiej w  form ie dekretu Pana Prezydenta Rzeczypos
politej.

Zw iązek O rganizacji Rybackich m usi m ieć po 
parcie!

RA D Y G O SPO DA RCZE.

ZUŻYCIE WYROŚNIĘTEGO ZIARNA 

ŻYTNIEGO.

Ziarno w yrośnięte pom im o w ysuszenia, nie jest 
dla m łynarzy pożądane, gdyż daje gorszą m ąkę. 
Jedynym w ięc sposobem zużycia takiego ziarna 
jest spasanie go inw entarzem . W yrośnięte ziarno  
zaw iera o 25— 30 procent m niej składników pokar
m ow ych, niż ziarno zdrow e a m ączka została za
m ieniona w niem na cukier. Ziarno takie nie jest 
zdrow e, gdyż zaw sze znajdują się na niem grzyb
ki pleśni i czuć je stęchlizną. G dzie są do rozpo 
rządzania specjalne suszarnie, tam  pow inno się w y  
rośnięte żyto suszyć, by ulotnił się zapach stęchli- 
zny, W  m ałych ilościach m ożna suszyć takie ziar
no i w piecu chlebow ym - Jeśli zapach stęchlizny  
silnie się uw ydatnia, 'to żyto porośnięte należy do 
kładnie w ym yć, a potem cienko rozpostrzeć i su
szyć w przewiewnem  m iejscu. G dyby oprócz stę- 
chłego zapachu ziarno zawierało dużo grzybków  
pleśniow ych, to w celu ich zabicia pow inno się ta 
kie ziarno przez godzinę gotow ać, lub parować. —  
D obrze jest takie ziarno m oczyć przez 4— 5 godzin  
w 2 proc, w odnym roztw orze kw asu siarczanego, 
a potem w ym yć w czystej w odzie. Pom im o całej 
skuteczności takiego zabiegu, z kw asem  siarczanym  
jako z silną trucizną, trzeba bardzo ostrożnie po 
stępow ać. G dyby niepożądane w łaściw ości w yroś
niętego ziarna zostały usunięte przez gotow anie, 

parow anie, suszenie, lub m oczenie w roztworze  
kw asu siarczanego, to jednak zw ierzętom  w ciąży, 
lub bardzo m łodym  nie m ożna go daw ać. D la koni 
roboczych m ożna daw ać takiego żyta 1 do 1 i pół 
kilogram a dziennie na 1 sztukę, dla m lecznych krów  
jako dom ieszkę do innych pasz, np. do m akuchu  
tylko w  ilości do 2 kg dziennie. Jałowiznę do 1 kg, 
tuczonem u bydłu do 3 kg dziennie a tucznikom do  
1 kg dzienpie na sztukę. D o skarm iania w yrośnię
tego żyta trzeba bardzo pow oli i stopniow o inw en
tarz przyzw yczajać.

Starania jego o ukazanie się ustawy rybackiej, 
m uszą być głęboką troską i najgorętszem życze
niem  nietylko w szystkich fachow ych organizacji ry 
backich, nietylko najszerszych rzesz rybackich, ale  
rów nież i całego uśw iadom ionego społeczeństw a.

Pierwsi zrozum ieli to już rybacy zjednoczeni w  
W ielkopolskiem i Pom orskiem Tow arzystw ie Ry- 
backiem . W codziennym ciężkim trudzie w idząc  
potw ierdzenie tego, iż w arunkiem ow ocności w yni
ków ich pracy i rozw oju rybactw a polskiego, jest 
uregulow anie stosunków praw nych i użytkow ania 
rybołów stw , zw rócili się oni do Zw iązku z gorącym  
apelem o poczynienie w szelkich starań w spraw ie 
zarów no ukazania się U stawy Rybackiej dla w oje- 
w ództw  centralnych i w schodnich  w  drodze dekretu  
Pana Prezydenta, jak rów nież i w  spraw ie jaknaj- 
szybszego przeprow adzenia unifikacji praw odaw 
stwa rybackiego w Polsce.

Rybactw o polskie podnosi w ołanie ,,P  o m  o c y “ 
—  S. O . S. !•.... Stanie za nim  całe społeczeństw o, 
albow iem nagłość i doniosłość tej spraw y, rów na  
się ogrom ow i i szybkości, z jaką postępuje niszcze
nie narodow ego m ajątku naszych w ód.

O czem należy pamiętać przy hodowli drobiu?

1. Pom ieszczenie dla drobiu pow inno być prze
stronne, w idne, suche z dobrą w entylacją, a w zi
m ie ciepłe.

2. U trzym yw ać czystość kurnika, bieląc go co  
najm niej dw a razy do roku.

3. G dy drób zaczyna padać (cholera), należy  
go nie w ypuszczać z kurnika, dzieląc ten na dw ie 
części; część w olną bieli się w apnem , po w ybiele
niu w puszcza się tam drób z drugiej połow y, którą  
znów bieli się itd.

Zabieg ten należy pow tarzać 4— 6 razy dziennie  
w  przeciągu tygodnia.

4. Żyw ić kurczęta, zw łaszcza, w pierw szych  
m iesiącach paszam i treściw em i (bogatem i w biał
ko i sole m ineralne), gdyż od tego zależy dalszy  
ich rozwój, a tem  sam em  i w czesna nieśność.

5. H odow ać tylko jedną rasę, odpow iadającą 
najlepiej m iejscow ym w arunkom .

6. Prow adzić kontrolę nieśności (założyć gnia
zda zatrzaskow e i pozakładać num erow ane pier
ścienie na nogi), by sztuki m ało niosące (m niej niż  
80 jaj rocznie) usuw ać, poniew aż pow odują one  
tylko straty dla hodow cy.

7. Jaja do w ylęgu brać od kur, 2— 3 letnich, o  
nieśności, a otrzym am y potom stw o o jeszcze w ię
kszej nieśności w  szczególności gdy  będziem y

8. używ ać do rozpłodu koguta 2— 3 letniego, 
pochodzącego od dobrej nioski i to z w ylęgu m ar
cow ego, ponieważ nie kura, głów nie, a kogut i to  
m arcow y przekazuje nieśność na potom stw o,

9. Jeden kogut w ystarczy na 50 kur (m ieć w  
zapasie drugiego koguta i puszczać ich do kur na  
zm ianę) ,

10. Zim ow ą porą żyw ić kury paszam i białko- 
w em i i zawierającem i tłuszcz (ow ies, kukurydza), 
z dodatkiem  białka zw ierzęcego (tj. m ączki m ięsnej 
rybiej lub św ieżego siekanego m ięsa —  koniny etc.) 
W czasie w iększych m rozów lub słoty nie w ypu 
szczać drobiu z kurnika.

Przy zachow aniu podanych tu, a najw ażniej
szych, w arunków zaw sze będziem y m ieli zdrow y i 
o znacznie pow iększonej nieśności drób, —  zw ła
szcza w porze zim ow ej, kiedy jajka są drogie-
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P o  k ażd y m  w ięk szy m  d eszczu  w in ien d o b ry g o 
sp o d arz w y jść w  p o le , b y p rzek o n ać się , czy p rze 
g o n y i b ró zd y , k tó re p o ro b ił d la o d p ro w ad zen ia  
w o d y , sp e łn iają  sw o je zad an ie i czy n iem a m iejsc , 
w k tó ry ch w o d a się za trzy m u je, tw o rząc k ału że .  
Z au w aży w szy tak i w y p ad ek , n ależy zaraz zro b ić  
o d p o w ied n ie u jście i sk o n tro lo w ać n astęp n ie , czy  
n ie p o w o d u je to za lan ia in n eg o m iejsca.

G d y  n a sp ad ły m  śn ieg u u tw o rzy  się sk o ru p a lo 
d o w a, p o w in n o się n aty ch m iast ją ro zb ić , in acze j  
ro ślin y n arażo n e są n a u d u szen ie z p o w o d u b rak u  
p o w ietrza. Ś ro d k i zap o b ieg aw cze są b ard zo o g ra 
n iczo n e , Z aspy śn ieg o w e trzeb a ro zk o py w ać , je 
że li n ie w  zu p ełn o ści, to  p rzy najm nie j p rzez ro zk o -  
k o p an ie  g ęsty ch  d ziu r, k tó rem i w n ik a c iep łe p o w ie 
trze i p rzy sp iesza ro z ta jen ie . M o żn a to ró w n ież  
u sk u teczn ić  w  raz ie c ień sze j w arstw y  śn ieg u  k u lty -  
w ato rem - Jeżeli to się d a zro b ić , b ez o k aleczen ia  
k o p y t k o ń sk ich , d o b rze jest d ziu raw ić zasp y p rzez  
p rzep ęd zan ie k o n i i źreb ak ó w . R ó w n ież p o sy p y 
w an ie w arstw  śn ieżn y ch czarn y m  p y łem  w ęg lo w y m  
lu b to rfo w y m , w p ły w a p rzez p rzy śp ieszo n e  ta jan ie  
śn ieg u , n a ła tw ie jszy d o stęp p o w ie trza .

ROBOTY OGRODNICZE W GRUDNIU.

N a zrazy śc in am y d łu g ie, siln e , jed n o ro czn e p ę 
d y , w iąźem y  w  p ęczk i p o  k ilk ad ziesią t sz tu k  i p rzy 
czep iam y e ty k ie ty z w y p isan ą o d m ian ą- W y k o p a 
w szy p o d p ó łn o cn ą śc ian ą b u d y n k u ro w ek w zd łu ż  
śc ian y 6 0 cm  szero k i i 3 0 cm  g łęb o k i a d o w o ln ie  
d łu g i, u k ład am y tam  p o d śc ielisk o z g ałęz i ja ło w 
cu . (Z ab ezp iecza to o d m y szy .) N a te rn p o d śc ie-  
lisku k ład z iem y zrazy , p rzyk ry w am y je zn o w u ja 
ło w cem  n iep rzy k ry tą p o czem  z iem ię u d ep tu jem y .  
K to  m a g łęb o k ą i ch ło d n ą  p iw n icę , m o że zrazy  za-  
d o ło w ać w  n ie j w  p iask u  p io n o w o  d o  g ó ry . B aczy ć  
n ależy , żeb y zrazy n ie w y sy ch ały .

T łu m i się za tem  d o stęp św ia tła i zw ilża p iasek .  
N ie trzeb a n a  zrazy  śc in ać w ilk ó w , b o  te m ają d łu 
g ie m ięd zy w ęźla i o czk a słab o w y k sz ta łco n e- Ś ci
n an ie zrazó w  p rzed szczep ien iem  jest zaw o d n e , b o  
m o g ły  o n e p rzed tem  zm arzn ąć  i jak o ju ż p o b u d zo 
n e d o  w zro stu  tru dn o  się p rzy jm u ją . Jeże li zach o 
d zi p o trzeb a , k arczu jem y d rzew a, u ży w ając ło p a 
ty  i siek iery . U d eptu jem y  ch o d n ik i g ry zo nió w  p o d  
d rzew am i, g d y  się ju ż zaczn ą siln ie jsze  p rzy m ro zk i,  
n iszczy m y  w ted y  g n iazd a  ty ch  szk o d n ik ó w  k o rzen i. 
P o d czas m o k re j o d w ilży m o żem y sk ro b ać k o rę i 
sp a lać  ją p o tem  a zasu ch a  —  zraszać d rzew a m le 
k iem  w ap ien n em . G d y n astan ą m ro zy —  p alim y  
o p ask i lep o w e.

JAK ZAPOBIEDZ

RDZEWIENIU NARZĘDZI ROLNICZYCH?

R d zew ien n iu n arzęd z i, m aszyn itp ., m o żn a ła 
tw o zap o b ied z, p o w lek a jąc je c ien k ą w arstw ą ło ju  
lu b sad ła ze ży w icą . T o p i się 3 częśc i sad ła z 1  
częśc ią ży w icy i n ac iera się tą m ieszan in ą d an y  
p rzed m io t za  p o m o cą szczotk i lu b  szm aty - N ajd e li
k atn iejsze, zaró w n o jak i n ajp o sp o litsze p rzed m io 
ty ze sta li i że laza, są w ted y d o sta teczn ie p rzed  
rd zew ien iem  zab ezp ieczo n e . M ieszan in ę tak ą p o 
w in n o się m ieć zaw sze w  zap asie i sm aro w ać n ią  
n arzędz ia p rzed  n astan iem  z im y . O ch ro n a p o leg a  
tu  n a n ied o pu szczen iem  tlen u  p o w ie trza d o d an eg o  
p rzed m io tu .

Przechowywanie cebuli przez zimą, aby nie 
wyrastała.

W iesza się ceb u lę w siatk ach lu b w c ien k ich  
w o reczkach w  k o m in ie n a p rzec iąg k ilk u d n i. D y m  
n ie zaszk o d zi w cale ceb u li, lecz zak o n serw u je ją  
n a d łu g ie m iesiące u ch ro n i o d w y rastan ia .

Uprawa różnych ziemiopłodów w Polsce 
w cyfrach.

C iek aw ą jest izeczą Jak ą p rzestrzeń za jm u je  
u p raw a p o szczeg ó ln y ch p ło d ó w  ro ln y ch  w  P ań stw ie  
P o lsk iem . D an e te p o d ajem y p o n iże j.

w % h ek tary
Ż y to 3 4 ,5 5 ,3 4 0 ,6 0 0
O w ies 1 3 ,2 2 ,0 3 8 ,1 3 9
Jęczm ień 7 ,3 1 ,1 3 6 ,0 4 7
P szen ica 7 ,8 1 ,2 0 9 ,3 8 6
Ł u b in 2 ,8 4 2 2 ,1 5 5
G ro ch i faso la 1 ,4 2 1 3 ,0 8 9
M ieszan k i zb o żow e 1 ,5 2 1 9 ,1 2 2
P ro so 0 ,9 1 3 0 ,2 8 9
K o n iczy n a 4 ,2 6 7 3 ,8 4 2
K arto fle 1 6 ,3 2 ,5 0 4 ,6 7 4
B u rak i cu k ro w e 1 ,6 2 3 4 ,2 9 3

DOTYCZY ZBYTU MLEKA DLA WOJSKA.

N aw iązu jąc d o k o m u n ik a tu P T R -, u m ieszczo 
n eg o w  N r. 3 3 ,,K ło só w " z d n ia 1 7 . 8 . b r., d o ty czą 
ceg o w y d an ego  n a sk u tek sta rań P o m . T o w . R o ln . 
zarząd zen ia D o w ó d cy O . K . V III- o sto so w an iu  
m lek a d la w o jsk a , in fo rm u jem y , n in ie jszem , iż o -  
trzy m aliśm y  d o d atko w o  o d p is ro zk azu  D o w ó d cy  O . 
K . V III. z d n ia 2 0 . 1 1 . b r. L , d z- 6 9 4 2 /3 0 /1 In t., k tó 
ry  za leca jak n aj  szersze  sto so w an ie m lek a p rzy  w y 
ży w ien iu żo łn ie rzy w e w szy stk ich fo im acjach n a  
o b szarze O . K . V III. jak  ró w n ież  sera  i ja j-

R o zk az za leca n ab y w an ie m lek a p rzed ew szy st- 
k iem  w  o k o liczn y ch  fo lw ark ach , m leczarn iach sp ó ł
d zie lczy ch i t. p ., źró d łach , d ający ch p ew n o ść d o 
starczan ia p ro d uk tó w  n ależy tej w arto ści.

W  ce lach w ięc zb y tu m lek a za lecam y  cz ło n k o m  
n aszy m  zw ró cić  się d o  w y zn aczon y ch  w  p o p rzed nim  
ro zk az ie jed n o stek w o jsk o w y ch (w y m ien io n y ch w  
n aszy m  k o m u n ik ac ie w  N r. 3 3 „K ło só w ".

Dyrekcja P. T. R.

DZIAŁ INFORMACYJNY P- T .R.

D o w iad u jem y  się , że M in isterstw o S k arbu o b 
n iży ło  aż d o o d w o łan ia  k ary za zw łok ę p o cząw szy  
o d 2 4 lis to p ad a b r. n a IV 2 p ro c , m iesięczn ie , licząc  
o d te rm in u p ła tn o śc i o d w p ła t, za n ieo d ro czo n e i 
n iero zło żo n e za leg ło śc i p o d atk o w e i o p ła ty stem 
p lo w e.

O d za leg ło śc i p o d atk u g ru n tow eg o p o zostaje  
d o ty ch czaso w a w y so k o ść k ar za zw ło k ę 1 p ro c , 
m iesięczn ie .

Dyrekcja P. T. R.

K o m u n ik a ty  In stru k to ra R o ln eg o  
P . T . R .

KOMUNIKAT Nr. 15.

w sprawie odroczeń podatków.
K o m u n ik u jem y cz ło n k o m  n aszy m , że M in iste r

stw o  S k arbu  w y d ało  o k ó ln ik  z d n ia 2 5  p aźd ziern ik a  
1 9 3 0 r. L . d z . V  2 0 2 5 3 , o g ło szo n y  w  D zien nik u U -  
rzęd o w y m  M in . S k arbu  z d n ia 5  lis to p ad a rb . N - 3 1 , 
k tó ry m a n a celu u jedn o sta jn ien ie p o stęp o w an ia
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władz skarbowych w sprawach odroczeń podatków 
i pomiędzy innemi zawiera następujące postanowie

nia :
1. Podanie o odroczenie płatności (rozłożenie na 

raty) zaległości — winno być ostemplowane w 
wysokości zł. 3 oraz 50 gr, od każdego załącz
nika.

2. Podanie winno być wniesione przed upływem 
dni 14-tu od terminu płatności, gdyż w przeci
wnym razie od tego dnia liczona będzie kara 
za zwłokę. W razie przychylnego załatwienia 
sprawy, za dalszy czas od dnia następującego 
bezpośrednio po upływie ostatniego pełnego 
miesiąca liczone będą odsetki za odroczenie 
(ulgowe).

3. O ile podanie wniesiono w terminie (przed u- 
pływeni 14-tu dni), to w razie przychylnego 
załatwienia odsetki za odroczenie liczone bę
dą od 15 dnia po upływie terminu płatności- 

4. Odsetki za odroczenie pobiera się od kwoty 
uiszczonej na poczet zaległości jednocześnie z 
odsetkami. (Np. zezwolono na uiszczenie rata
mi po 1.000 zł. zaległości, wynoszącej 5.000 zł. 
Należy pobrać odsetki za odroczenie przy każ
dej racie od 1.000 zł., a więc: przy pierwszej 
racie ża jeden miesiąc, przy drugiej — za dwa 

i t p)
5. W myśl zasady, że zaczęty miesiąc liczy się za 

cały, za cały miesiąc uważa się nawet początek 
dnia piętnastego, czyli przy racie zatem uisz
czonej w 15 dniu po upływie terminu płatno
ści — pobiera się odsetki za jeden pełny mie
siąc.

6. W razie uiszczenia raty nie w terminie ściśle 
oznaczonym ( w decyzji) liczoną jest kara za 
zwłokę od dnia 15-go po upływie oznaczonego 
terminu.

7. Co dó wstrzymania egzekucji, to decyzja wła
dzy w te jmierze jest zarządzeniem tymczaso- 
wem, spowodowanem niemożnością niezwłocz
nego załatwienia wniosku o odroczenie płatno
ści lub umorzenie zaległości. W razie odmow
nego przeto załatwienia podania i wznowienia 
egzekucji — pobierane będą za czas, przez 
który egzekucja była wstrzymana — kary za 
zwłokę.

W razie przychylnego załatwienia, pobie
rane będą odsetki za odroczenia.

Dyrekcja P. T- R.

OCZYSZCZANIE NASON SPLEŚNIAŁYCH.
Różne są sposoby czyszczenia nasion spleśnia

łych, lecz prawie wszystkie niedostateczne, gdyż ani 
nie wracają im pierwotnej wartości ani należytego 
wyglądu zewnętrznego. — Jest jednak stary a ma
ło znany środek, którego skuteczność w podobnych 
wypadkach jest prawie pewną. — Zagrzane nasie
nie należy naprzód rozrzucić z kupy, wychłodzić 
je dokładnie przez szuflowanie i częste przewra
canie, a następnie przepuścić przez młynek. Po u- 
skutecznieniu tej czynności macza się szuflę kilka
krotnie w wyskoku octowym i przerabia nią nasie
nie tak długo, aż ślady pleśni zginą. Wydatek na 
wyskok octowy jest stosunkowo bardzo nieznaczny.

KOMUNIKAT Nr. 16.
w sprawie podatku dochodowego.

Komunikujemy poniżej okólnik Ministerstwa 
Skarbu w sprawie rozłożenia na raty państwowe

go podatku dochodowego do dnia 31 grudnia 1930 
roku.

Dyrekcja P. T- R. 
Ministerstwo Skarbu
D. D. V. 21933/1/30.

Warszawa, dnia 18 listopada 1930 r-
W celu ułatwienia płatnikom uiszczenia pań

stwowego podatku dochodowego, wymierzonego 
za rok 1930, Ministerstwo Skarbu upoważnia Na
czelników (Kierowników) Urzędów Skarbowych 
Podatków i Opłat Skarbowych do rozkładania we 
własnym zakresie działania, na indywidualne po
dania zainteresowanych płatników, należności z ty
tułu tego podatku, bez względu na jej wysokość, 
na raty, płatne do dnia 31 grudnia br. w ten spo
sób jednak, by co najmniej połowa należności zo
stała zapłaconą w miesiącu listopadzie br.

Od rozłożonych na raty kwot państwowego po
datku dochodowego należy pobierać ulgowe odset
ki za odroczenie od ustawowych terminów płatno
ści, przyczem do wyznaczonych terminów nie może 
mieć zastosowania 14-dniowy ulgowy termin, prze
widziany w art. 2 ustawy z dnia 31 lipca 1924 r- 
(Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 721).

Płatników, którym przyznana zostanie powyż
sza ulga, należy uprzedzić, że niedotrzymanie choć
by jednego z wyznaczonych terminów, pociągnie 
za sobą przymusowe pobranie całej należności po
datku dochodowego wraz z karami za zwłokę od 
ustawowego terminu płatności oraz z ewentualne- 
mi kosztami egzekucyjnemi.

Kierownik Ministerstwa Skarbu 
(—) Ignacy Matuszewski. 

T A R G O W I C A  M I E J S K A .
Z  p o w o d u  m a łe g o s p ę d u  n o to w a n ia n ie p r z e 

p r o w a d z o n o .
M U  1 U  W A r t lA  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H

w  P O Z N A N I U .
U r z ę d o w e  a tw ie r d z e n ie  k o m is j i n o to w a n ia  c e n  

Notowania oficjalne z dni & 2 3 X11 1 9 3 0

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 
ż y to . t .  t e - i •• t

P t i* « a ie a . . t • t t e e t

J ę c im ie ń  s w .  .  . . . t t e

J ę c z m ie ń b r o w , . . f t. . •

O w ic n  . . . . . . . .  t » 
M ą k a iy ta ia  4 5 %  ■ w o r k , a ta n .
M ą k a  p u e a a a  6 5 %  e  w o r k . . . 
O tr ę b y  ż y tn e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Otręby pszenne

1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0  
2 2 .5 0 — 2 4 ,0 0  
2 0  0 U - 2 1 ,5 0  
2 5 ,0 0 — 2 7  0 0  
1 9 ,2 5 — 2 0 ,5 0  
— , - - - - - 3 0 ,7 5
4 4 ,0 0 — 4 7 ,0 0  
1 1 .2 5 -1 2 ,2 5  
1 2  0 0 — 1 3 .0 0

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A M . 
z d n ia  2 3 X I I . 1 9 3 0 r .

Płacono za 100 kg. żywej wagi: 

B y d ło :
B . S ta d n ik i:

d  w y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  1 1 0 — 1 1 6
tu c (z n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 6 — 1 0 6
n ie tu c z n e d o b r z e o d ż y w io n e . . . 8 0 —  9 0
m ie r n ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 0 —  7 4

J a łó w k i i k r o w y .
a )  p e łn o m ię i. w y tu c a  k r o w y  a a jw - w a r to ś c i r z e ź n e j  1 2 6  ~  1 3 6  
b ) p e łn o m ie s . w y tu o s . k r o w y m a ie j d o b r o m ło d o  a a j .
w a r t , r s o ź a e j d o  la t 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1 0 — 1 2 0

c )  s ta r a s o w y  tu c z , ja łó w k i i k r o w y . . . .  - - - - - - - - —
d )  m ie r n i*  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . ,  9 4 — 1 0 0
a j l ic h o  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . . .  8 0 —  8 2
O p a s y  n h lo w s o !  •

C I E L Ę T A , 
a ) n a jp r z e d n ie js z e c ie lę ta  tu c z n e  1 0 — 1 4 4 2
e )  ś r e d n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n a jp r s e d . a ta k i  .  1 1 4 — 1 6 0
f )  m n ie j tu c s o n e  c ie lę ta  i d o b r o  a a a k i . . .  1 0 4 — 1 0 4
g )  l ic h e a a a k i . . . . . .  . ( t e  •  8 6 — 1 0 0


